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ka przeprowadzana w „okresie 15 — 
niemal calej Generalnej Gubernii pr 


Lapa 18 stycznia r. b na terenie 
zekroczyła rozmiary dotychczasowych 
branek. Chociaż władze okupacyjne nadały łapance charakter zwyczajne» 
| go poboru do pracy, to jednak sposób przeprowadzania przez specjalne 
oddziały, dowodzone przez gestapo i to z pominięciem władz admini: 
$ cyjnych a nawet Urzędów Pracy świadczą wy 
wornej łapance dążył do wyłowienia najczynniejszych grup i ośrodków 
| aktywizmu polskiego, jako zjawiska ogólnopolskiego a nie wyłącznie ko» 
munistycznego. Tym też trzeba tłuniaczyć niespotykane dotąd natężenie 
I masowość akcji łapankowej, która poza ulicami i lokalami publ 
na wielką skalę dosięgała także mieszkań. 
sięcy młodzieży: i ludzi starszych, nie 
; ogółu, nie pogrążono go w rozpaczy cz 
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| O MOŻLIWOŚCIACH SAMOOBRONY 
| 


ra= 
nownie, że okupant w tej pot 


icznymi 
Ale pomimo porwania setek ry 
zachwiano ani na moment postawą 
y rezygnację, raczej odwrotnie. Po" 
czucie, że okupant widocznie przystępuje do masowego tępienia Polaków 
| zrodziło niespotykane zbiorowe współdziałanie i samopomoc społeczeństwa 
| i ujawniło niezłomna wolę samoobrony wszystkimi rozporządzanymi spo% 
` sobam: W tej atmośferze powstanie jako jedyna odpowiedź stało się wprost 
żywiolowym hasłem dołów narodu. Hasło to społeczeństwo podjęło w tym 
przekonaniu, że już dziś zachodzi potrzeba powstania w obronie Zagrożo- 
| nego istnienia narodu i to zanim jeszcze nastąpi przegrana Niemec, przede 
| wszystkim na wschodzie. Jesteśmy zatem świadkami narastania narazie mo- 
i ralnego pogotowa mas, które jest najważniejszym czynnikiem zbiorowej 
samoobrony, jako wstępu do akcji dywersyjno-partyzanckiej i wreszcie do 
powstania całego narodu. Zrozumiałym jest, że wielu rozważając te spra- 
Wy na gorąco niecierpliwi.się i żąda natychmiastowego wystąpienia. Wszyst- 
km tak rozumującym mamy obowiązek oświadczyć: 1) Do powstania dąży» 
my wszyscy, 2) Powstanie to musimy możliwie całkowicie przygotować za» 
równo orbanizacyjnie jak też operacyjnie i technicznie, przyprowadzając 
doń jaknajweksze masy, 3) Moment wybuchu uzależnimy od sprzyjających 
warunków, głównie od załamania się Niemiec i możliwej pomocy Aliantów, 
| 4) Moment powstania może być przyśpieszony tylko wtedy, gdy wróg 
istotnie rozpocznie masową masakrę Polaków i gdy już nie będzie innego 
| Wyjścia, 5) O samym momencie powstanie zadecydują jedynie polskie 
czynniki rządowe, polityczne i wojskowe w kraju i na emigracji. W tych 


j Sranicach w interesie zwycięstwa sprawy nietylko Wolności ale wprost 
$ gotowania zbrojne, ciągle 


[Samego Życia narodu -musimy prowadzić przy 

/ czujni i posłuszni dy spozycjom powołanych czynników narodu i państwa, 
i zdecydowani zwalczać wszelkie odruchy lekkomyślności, warcholstwa, ma» 
jłoduszności í paniki. 

i Stawiając tak sprawę nie d 
[nia z obozów pojmanych w 


? 


z 


amy się uśpić faktom częściowego uwalnia» 
ostatniej łapance. Przeciwnie wystrzegając się 


| zew a RA WZW 


Zr 


przesady bedziemy dokładnie badać łapanki i losy porwanych i stale liczyć b 
z powtórzeniem masowych branek. Mamy więc obowiązek 


się będziemy 
ronę narazie bierną i ograniczoną chciażby 


już teraz prowadzić samog 
do oporu przed łapankami i wywożeniem. Tylko samoobróna nawet indy 
dualna. gdy ogarnie wiekszą ilość zagrożonych siłą rzeczy przeistoczy 
się w akcję powszechną i czynną. Trzeba więc koniecznie zacząć od sat 
moobrony indywidualnej orazs zbiorowej narazie biernej i nie składać {cj 
na barki jedynie oddziałów bojowosdywersyjnych. Jak ma się ona wyrażaćć 
4) Każdy Polak winien śledzić i dowiadywać się o poczynaniach władz 
niemieckich oraz urzędów i instytucyj polskich zależnych od okupanta. 
iaca społeczeństwu należy przekazywać sobie 
wskazanym 


9) Każda wadomość zagraża) 
wzajemnie. Żeby uniknąć przesady w ocenie danej wiadomości 
jest kierować je do organizacyj, celem otrzymania właściwej dyrektywy: 
5) Każdy urzędnik=Polak musi wiedzieć, że. na służbie ma obowiązek 
swojego społeczeństwa przed każdym grożącym niebezpic: 
da w tym rodzaju wiadomość musi jaknajszybciej dojść 
'ośrednictwem łączników specjalnie  ustanowio* 
| 7 wreszcie umówior| 


ostrzegania 
czeństwem. 4) Każ 
do zainteresowanych za | 
nych lub też posterunków czy sztafet ochronnych, czy 
nej sygnalizacji alazmowo-ostrzegawczej. 5) W chwili zagrożenia branką 
należy kryć się w zależności od warunków terenowych przy czym współ: 
działanie i pomoc wzajemna muszą być po prostu nakazem narodowym} 
i społecznym. 6) Zagrożony winien zawczasu przygotować i ukryć przy: so | 
bie pewną ilość pieniędzy oraz narzędzia nieodzowne do ucieczki z kony 
woju i drogi. Niezależnie od indywidualnego przygotowania do ucieczki] 
z drogi najbliżsi znajomi lub organizacja powinni dostarczyć narzędzi| 
do ucieczki, wykorzystywując każdą spr: yjająaca okoliczność. 7) Dlatego 
na drogach; którymi konwój prowac zi lub przewozi porwanych, a więć 
w okolicy szos i kolei trzeba ustawić czujki, które będą pomagać w uciecz* 
ce i opiekować się ucie cymi. Organizację takch czujek należy powo* 
łać w obrębe każdej miejscowości i powiatu i utrzymywać mię izy nimi 
łączność sztetetową. 8) W przewidywaniu liczniejszego ukrywania się oraz 
ucieczek z konwoju należy w miejscach zabezpieczonych urządzić kryjów* 
ki-obozy z wyznaczonymi dowódcami, w których zagrożeni mogliby zatrzy* 
mać się dłużej, znaleźć odpowiedni prowiant a: wreszcie zorganizować Sie; 
w oddziały partyzanckie. 9) Do samoobrony biernej należeć będą: akty 
zmierzające do ubezwładnienia straży-konwojentów=łapaczy tylko na czas? 
ucieczki a zatym śordkami nie zagrażającymi śmiercią lub poważ iejszymij 
ranami. 10) -Akty kończące się z reguły ranami lub śmiercią należą ju 
do kategorii samoobrony cz ynnej, a to wiąże sie z terorem, będącym ogni) 
wem w organizacji samoobrony prowadzonej narazie przez oddziały dy" 
wersyjno-partyzanckie. W tym wypadku obowiązywać będą regulaminy 
przewidziane dla oddziałów bojowych,. które na innych zasadach niż sa 
moobrona bierna będą organizowane i przysposabiane do wystąpień takżć 
podczas łapanek i wysiedlań zwłaszcza wśród ludności wiejskiej. Tak dor 
szliśmy do samoobrony czynnej, którą pojmujemy jako wynik zbiorowej 
woli i pogotowia moralnego i bojowego całego narodu. Bierna zaś samoj 

wotowaniem i warunkiem przyszłe i 


obrona jest koniecznym prz 
akcji terorystycznej, dywersyjnej, partyzanckiej i w końcu powstań 


Z ZAGADNIEŃ MOBILIZACYJNYCH 
Mobilizacja powstania przedstawia dla wojskowych oddziałów robotni- 
zych zagadnienie specjalne, nieco odmienne od zagadnień ogólno+mobili+ 
yjnych. Na zagadnienia te musimy patrzeć oczami nietylko żołnierzy 
ale i oczami rewolucjonistów. Ponieważ walczymy nietylko o. wol- 
ale również i o wolność społeczną, przeto w każdych przygo” 
zych do tego się sposobić musimy, aby wokół naszego sztan* 


fowaniach nas 


daru 


się w chwili decy dując ej jaknajwiększe masy dzierżące Sil 
nie karé i zdecydowane na każ lla wyzwolenia Narodu i Pro- 
letariat W chwili powstania sil pójdzie dwoma korytami: 


planowa wyrażać sie be dże w grupowanu wokół ke 
czynnego żołnierza tych ludzi, którzy. wprawdzie w okresie konspracji 
iad naszych szeregów nie wchodzili, ale którzy SZA już z góry 
abiani wejdą wszeregi nasze i uzupełnią naszą kadrę. 2) Drugą formą 
e mobili żywiołowa poenapa na tym, że kadra istniejąca już 
ie” 1 Sp niona mobilizacją planową wypełniać się będzie masą 
jącą wielokrotnie nasz stan. W przewidywaniu obu postaci 
ipełnień, winniśmy tak postępować, by materiał ludzki, z którym 
lziemy do walki nosił charakier jaknajmniej pr ypadk kowy. W chwili 
bezpośrednio j poprzedzającym łatwo będzie sku: 
i demu, kto da broń do ręki i kto l krzy knie, że o wol- 
bić zamierza. Nie ludźmy sie jednak, że nieskończenie trudniej 
brać taki skład lormacii który reprezentować będzie świado= 
‘ma i-rewolucyjną i który w decydującym momencie nie zan 
prze się nas i naszych szeregów nie porzuci. Dlatego też z góry ustal 
je zne” w myśl których. winien postęp: ować każdy óddział 
'a w okresie mobilizacji. Wytyczne te poda- 
gdy uważamy, że są one częścią składową 
6 programu wojskow i winny być znane ogółowi. Nie mamy 
pr: kto nam jest bliski — niech go te sło- 
szcze bliżej : z nami ESG la i jeszcze bardziej z nami w wysiłku zjed- 


mo 


WiMILiS 


ego 


wytyczne idą w sh kierunkach: 


-zne terenowe. 


lek mobi 
iy grupy 
] f- i 1 4 

DOMICY, biedota 


jny skierowany być musi na to, by oddziały 
lite i pod wzgledem ideowym zespolone: to» 
-hłopska, pracownicy umys słowi — oto masa, która winna 
ry. Zarówno na wsi jak w mieście przeto mobilizacja 
ina obejmować przede GE ludzi ze skupień opartych na 
i gospodarczo-społecznej i cieszących się poważaniem i mirem w swo" 
im otoczeniu. Chodzić więc bedzie tu o robotników większych fabryk, 
pracowników przedsiębior i instytucyj, służbe majątków, 'członków: spół- 
zelni, mieszkańców bloków robotniczych itp. W os óle żadne większe sku- 
pienie proletariatu nie powinno pozostać poza jiem prac mobilizar 
cyjnych właściwego terenowo oddziału: Kadra istniejacą obecnie winna 
W ludzi zaufania posiadać w każdym takim skupieniu. W ten sposób 
robotnicza przypływająca drogą mobilizacji żywiołowej będzie w chwiil 
anie widziała w szeregach naszych ludzi znanyh jej związanych z nią 
Wspólnym warsztatem pracy, wspólnym ZW 
, jednokrotnie znany 


ypełnić n 
planowa wi 
ace: 


1 


„kiem zawodowym itp., nie» 
osobiście. Taka mobilizacja zarówno planowa, jak 


> A 


a A NN | N 


i żywiołowa będzie dla nas miała terenowo za punkt wyjścia nie tyle okre 
ślone obszary, ile określone skupienia ludzkie. Im DANE: będzie 
akcja przygotowawczą, im więcej wspomnianych skupień ludzkich obejmie 
mobilizacja żywiołowa, i tym bardziej bedzie ona zbliżona do normalnej 
mobilizacji obszarowej. Oczywiście należy tu unikać wszelkiej sztywności 
i oszczędzać wysiłków w terenie obcym a zdwoić je na obszarach o lud: | 
ności proletariackiej. Na przykład większy musi być nacisk położony na 
Łódź, Zagłębie węglowe i Warszawę niż w okolicach Ściśle lub przeważa” 
jaco rolniczych lub w“ mało uprzemysłowionych miastach. Jednym sło« 
wem nasza mobilizacja winna się odbywać nie tyle .pod względem ilościo» 
wo-strategicznym, ile pod względem jakościowym i demograficznym, co 
jest tym bardziej móżliwe, że oddziały nasze w akcji powstańczej bedą 
izupełnieniem i częścią ogólnej Armii Krajowej. 


2. Wytyczne programowe 

Zarówno w pracach pfzygot RRS ch to jest w przygotowaniu mobilix 
zacji planowej, jak i w chwili powstanie koniecznym jest jasne i nie: 
dwuznaczne stawianie spraw ideowo- "programowych. Lepiej silniej zadoku: 
mentować nasz charakter ideowy i polityczny, niż pozostawić jakieś nie 
„A domówienia: Im wyraźniej demokratyczny i socjalistyc czny charakter. na” 
szych formacyj będzie uwydatniony, tym mniejsza obawa, że w jakimś 

/ przełomowym czasie, d-cy zostaną tu i ówdzie bez wojska. Ludzie muszą mieć | 
pełną świadomość tego, pod jakie sztandary wstępują; nie wolno nam 
stwarzać nawet pozoru „łapania dusz . Każdy oddział terenowy, kadrowy 
winien Sz do tego, by w jego miejscu postoju raczej powstała kom» 
pania lub pluton niż batalion, ale za to, żeby każda taka kompania-lub 
pluton składały się z żołnierzy pdłnydh świadomości ideowej. pwego 
czasu daliśmy wyraz pogłądowi, że oddziały Gwardii Ludowej, walczące 

o obiekty fabryczne i tym podobne zakłady pracy winny mieć pełną świa: 
domość tego, że nie tylko walczą z najeźdźcą, ale jednocześnie walczą 

o swoje zakłady pracy, o uspołecznioną i planowa produkcję. Wskar 
zówka powyższa znajduje pełne zastosowanie również do prac mobiliza- 
cyjnych: pod tym hasłem winna się odbywać mobilizacja robotniczych sił 
zbrojnych. Hasło to winno w miarę możności znajdować swój wyraz zew 
nętrzny w takcie tworzenia poszczególnyh jednostek na terenie zakładów 
pracy i nadawania tym jednostkom nazw zakładów pracy. Nadając akcji 
naszej wyraźne piętno ideowe — nie należy z drugiej strony w żadnym 
razie w okresie mobilizacji dopuszczać de licytacji, w rzucanych hósłach 

w stosunku do innych ugrupowań. Pr zelicytowywanie się w radykaliźmie 
społecznym lub patriotycznym, wysuwanie zasad i żądań choćby skutecz» 
nych propagandowo ale tylko na chwilowe pociągnięcie za soba mas obli- 
coznych — jest w okresie mobilizacji dla nas niebezpieczne i niepożądane. 
Chwila ta będzie wymagać od naszego ruchu całkowi tej rzetelności za“ 
równo w stosunku do Armii Krajowej, której jesteśmy częścią, jak i w Sto- 
sunku do ludzi, którzy się zaciągną pod nasże sztandary; tylko ta całko: 
wita rzetelność programowa jest gwarancją, że W A> naszych zne ije 

dą się ludzie nie przypadkiem i nie błyskotliwością hasła ale rzeczywiście 
ideą pociągnięci. Tylko tacy żołnierze spełnią wytknięte przed nami zada: 

nia — a jesteśmy tą częścia Armii Krajowej, której zadaniem po usunieciu 
wroga z naszych granic będzie ugruntowanie nowego porządku i bez: 
pieczeństwa Niepodległej Polski Ludowej. i 
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ł materiału. 
‘bedzie należało przebieranie 1 pi 
ilizacji żywiołowej w przeddzień 


rzydziela* 


nié oga mo 

I w tania. Wypadki będa si prawdopodobnie 
ro iek cional \a selekcja nie będzie możli* 
ra. „wań choćby w tym kierunku zrezygno* 


pododdział kadrowy (lub niższa jed- 


wać. Przede 3 =: zy? 
wyznaczyć jednego lub kilku ludzi, 


i kadrowa) 


no powinna 
zadaniem będ Pa napływających ochotników 
ielanie ich lub te enie 1 wych drużyn, plutonów i kompanij. 


wie dokładnie ze środo” 

„alnie ochotnicy. Na czym 
Na to pytanie trudno jest dać 
5r iść bedzie przede wszyste 


powinni już teraz obznaj imiać 
z którego będź PARY prz 
j pryw ający y 


tpliwic 


będzie sele! 


zowaną. Nie 
ucia osoby przeprowadzającej go. W każdym razie naj» 
odrzucenie elementów lywersyjnych i odśrodko* 
i zielenie ludzi zupełnie niewyszkolonych, 
s ie ważna funkcja dokonywanie przy* 
h- ochotników. Tutaj należy poza wy lzieleniem specjali» 
(pancerna broń i lotnictwo) oraz 

i i l nie w dru- 


odpowiedź 
kim po linii wyc 
istotniejszym b 
wych oraz słab 
rybrariie spec. 


przyjętyc 


nowej i motorowe 


stwo) poł icisk na łącz 
z i i pochodząc samych skupień (zakładów 
prać blok ów mieszkalnych itp.) oraz z tych samych komórek organizacji 


SL Paoi: Przy dokonywaniu przydziałów trzeba zwrócić uwagę na to, 
I kolony był już na zeblu drużyny mieszany z ele: 
je zaufania pochodzący z mobilizacj pla» 
ku przemieszani z napływem żywieło* 
'jnej politycznej nie jest i nie po" 


los 

colonym i by lud 
l Inim stosu 
niza 


byc runkiem lecia w szeregi walczące; wystarczy tu łącz: 
ność ideowa i solidari z programem — o tyle, o ile ona w chwili mo* 
bilizacji da się stwierdzić. 
k 
x * 


bą koniecz ność jaknajdokładniejszei 
powołane do tego czynniki możli- 
ne dla naszych 
ęcić jej. już: te' 


zne pocągają za 


cocierania prz 


w stanowiących zbiornki mol 
| należy jaknajszybciej dokonać 1-po 
jaknajlepszy materiá! ludzki. 


(dokończenie). 


gara 


instalacyj niż telefon. 
na godzinę. Wada jego jest 
wymagająca i czasu przy budowie linii, oraz dostatecz 
personelu instalacyjnego i obsługującego aparaty. De- 
również przejmowane i dlatego używa się umówionego 


wym większych 


wynosi kilka tysiecy słów 


ciem wyme 


Radiotelegrał i radiotelefon są najlepszymi środkami łączności. Są 
bowiem niezależne od przewodów a więc ni narażone na niszczące skutki 
ognia. Zaletą jego jest zastosowanie w każdej fazie walki, zarówno rucho“ 

s i pozyc yjnej, w natarciu i odwrocie. Poza tym jest łatwy do prze 
noszenia z miejsca na miejsce. Wystarczy 4 ludzi jako pomocników w prze» 


mej je 


z 
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niesieniu a dobrze wyszkolona obsługa potrafi w ciągu 10 minut urucho» 
mié radiotelegraf i radiotelefon. Wada radiotelegrafu jest możność przej» 
niowania depesz i rozmów, łatwość przebijania depesz przez. radiotelegraf 
nieprzyjaciela i możliwość wynajdowania za pośrednictwem tak zwanych 

‘yj nieruchomych zainstalowanych stacyj radiotelegrafu. Oprócz przy» 
toczonych odmian telógrafu ma zastosowanie telegraf przez ziemię. Jest 
to instalacja niezależna od PE: i bardzo łatwa do przenoszenia 
Wadą jego jest latwość podsłuchowa i mały zasięg działa» 
nia w promieniu zaledwie 2 ka m. 

Do środków sygnalizacyjnych Jub specjalnych należą środki op tyczne 
akustyczne i specjalne. Są one łatwe i proste w użyciu szczególnie w akcji 
wstępnej walk po: środków łączności wyżs zczebla. Tele" 
grał optyczny instaluje się. przy pomocy reflektorów Depesze podaje się 
ruchami świe tlnymi stosując alfabet Morse'a. Telegraf ten jest łatwy w uży- 
noszeniu i wydajność jego jest bard zo mała, około dwóch słów 
| c się światłem zarówno w nocy i w dzień z tym, 
że kreski z aliabetem Morsea podaje sie światłem długim a kropki świa» 
tłem krótkim, i ja. Sygnalizacja reczna dokonuje sie przy po= 
mocy tarcz lub > iorągiewek z zastosowaniem alfabetu Morse'a. Wydajność 
mała od T do 2 słów na minutę . Sygnały wysyła się dwiema tarczami lub 
chorągiewkami. Kolor c jednej biały, drugiej czerwony: Pairol sygnali- 
zacji ręcznej sklada si ludzi: komendanta, sygnalisty i pisarza. Sy! 
i je E kieruńku stacji odbiorczej, tarcze (chorągiewki) 
lwie zasadnicz dając na YE ad kreskę sygnalista pod 
tarcze (chorągiew rki) do poziomu i opuszcza a podając kropa 
ze do poziomu i opuszcza. Aby z ié na siebie uwa» 
ę odbiorcza sygnalista "podnosi obie tarcze (chorągiew= 
ia jedną obok drugiej w położeniu prostopa» 
j orczej, dopóki nie otrzyma takiegoż znaku 
Po zakończeniu nadawania słowa podaje się ten sam 

krótką pauzę. O ile utrzymuje się łączno i 
c] eży wywołać stację według określonych liter, 'na p 
3, C itp. Po podaniu depeszy na jej zakończenie. powtarza się trzy» 
k, jak po każdym słowie. E 


i ustawiania. 


ki) AR glowe i 
dłym i 
od i 


entualną pomyłkę sygnalizuje sie 
hym znakiem kropki. Sy gnalizację reczna stosuje się 
Um iejętność stosowania alfabetu Morse'a przy na* 
esz jest ze niczym -warunkiem dobrej sygnali= 
O R A i posługiwanie (wzrokowo i słuchowo) alfa" 
powinien zdobyć każdy bez wy jatku działacz konspiracyj: 
ny. . Pozoste rodki optyczne jak na przykład ognie sztuczne, umożliwiają 
ł zność bardzo ważnę na przykład między piechotą, artyleria i lotnictwem. 
Środkami łączności alarmowej i zbiorowej są trąbki, syreny, 

dz wonki; gongi itp. - : 


PRZEGLĄD WOJENNY 

Pod wrażeniem ostatnich wypadków nasz przegląd wojenny przepro: 
wadzamy po! znakiem dziś już historycznych Stalingradu i Casablanki. 
stalingrad to nietylko kleska i kapitulacja VI-ej armii niemieckiej, ale je- 
dnocześnie epokowe wydarzenie w całej wojnie na wschodzie Europy. Ale 
bowiem właśnie od Stalingradu, jako punktu wyjściowego strategii rosyj- 
skiej mogła rozwinąć się jego obrona z jednoczęsnym przygotowaniem 
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odbieraniu 
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‘am Mors 


i 
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i wykonaniem ut SSE : 
oo frontu niemieckiego. Posiadanie Stalingradu i 


CRIES 


inie prawie SUU- 
sjanom poprowa* 


zwią: 


tysiecznej Vlsej armii marszałka Paulusa pozwoliło Ros 


na tyły wojsk niemieckich działa- 
a ofensywna W centrum w kierun- 


atak na południo+wsc hód a więc 
na Kaukazie. Jednocześnie ak 


jących 
ku Wiaźma i Wie i 
zaowożdżonym w luku Donu dywizjom niemieckim. Gdy dodamy 
I ] Rosjan na północ od jeziora Ładogi i né 
jem Szlisselburs 


e Łuki przeszkodziło przerzucaniu rezerw na pomoc 


o tego 


pomyślną operację 


kończon j 
- Wołogda — Moskwą i odsun 


ieciem całej b!o* 


mieć obraz calej grozy położenia Niemców 


obleżonego Leningradu, 
linii kolejowej Lening d 
kady Leningradu, to bedziemy 
wschodnim. A więc na południu armie niemieckie ws 
upadku Rostowa już wcześniej odciętego przez zajęcia Je 
Krasnodaru i Noworosyjske 


na froncie itek zbli 


ającego 


oraz bezpośredniego zagrożenia 
die i powietrzne desanty) pośpiesznie się wy= 
cofują w stko wskazuje na 
to, że odwrót ten odbywa się chaotycznie, ze *trątą ludzi i olbrzymich za: 
pasów i że lada moment może zakończyć się całkowitym otoczeniem 
Wynik — klęska strategiczna niemal całorocznego wysił 
stkim strata zagłębia naftowego tak ważnego dla Niem- 
zcja od Donu. ołównie od Woroneża po zajęciu waż- 


atakowanego przez mo 
w Teak toz SIEDZE ZY lwrot Ws 
warunkach szybko zamykanego: odwrotu. "wsz 


i zniszczeniem. 
ku a przede wszy 


tegicznych, jak Kaztornaja, Stary i Nowy Oskol, Biel- 
gorod i towo, Jama i lzium zagraża Charkowowi, czyli całe" 
mu Zagłebiu Donieckiemu. Posuwanie się Rosjan ku Charkowowi jest je- 
dnocześnie manewrem na dalszych tylach cofającej się na południu armii 
niemieckiej. Wynik tej operacji, o ile skończy się szczęśliwie dlą Rosjan, 

acza dla Niemców strate najważniejszych ośrodków przemysłowych Zas 
bia Donieck iel i wysokoprocentowa ruda żełazna), morza 
Azowskiego i poważne niebezpieczeństwo dla Krymu. Wzięcie Kurska to 
wzmożenie ataku na Charków i dążenie w kierunku Dniepru. Działania od 
Wielkich Łuk i Nowych Sokolników to kierunek w stronę tak zwanej Bra- 
my. Smoleńskiej i poważne zagrożenie połączeń armii niemieckiej bloku- 
jacej Leningrad. Fo nadzwyczaj ciężkie położenie Niemców na wschodzie 
potęguje fakt nieustannej akcji ofensywnej Rosjan, którzy mając niepo 
dzielną inicjatywę strate \a właściwie już rozczłonkowali cały front 
niemiecki. W tej sytuacji, jeżeli rozdzielone odcinki frontu niemieckiego 
yskają poza łącznością ich dowódców także niezbędnej łączności 
bojowej, to wówczas siłą rzeczy nastąpi ostateczne rozprz „enie i załama* 
nie sie jednolitości całego frontu niemieckiego w Rosji a z nim nieuchron« 
istrofa. Z tego Niemcy zdają sobie sprawę. Świadczą o tym propa- 


ców i 


pag 


ego (w 


nie od 


na ka 
3 dO ESA a pióniasz: okazj "tOsleci: ocon anelad a RAA 
gandowe wystąpienia z okazji TO-lecia pochwycenia władzy przez naroGo* 
wych socjalistów w Niemczech ministrów hitlerowskich i całej prasy, oraz 
Ostre zarzadzenia mobilizacyjne w Niemczech i we Włoszech Obok nich 
zmiany ni nowiskach wyższych dowódców jak mianowanie admirała na 
miejsce admirała Raedera, usunięcie szefa sztabu włoskiego, gen. Cavalle 
ro oraz regu ministrów z ministrem Spraw zagranicznych hr. Ciano 
na czele i przejęcie jego teki przez Mussoliniego mają przywrócić spraw* 

sth Iriarownic ny ił zbroji rch Niemiec i Wł | G3 ROR s 
ność kierownictwu sił zbrojnych Niemiec 1 och. Gzy tą drogą uda sie 
powstrzymać ofensywę, którą Rosjanie prowadzą wykorzystując swoją 
przewagę liczbową i materiałową, swoje sukcesy bojowe a zwłaszcza kor 
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sywa rosyjska trwa, nie zwź ic ani na chwilę sweg asięgu i natężenia. 
= Przechodząc do Casablan w której zapadły ważne postanowienia 
wojenne, mo emy bez przesa dy wysunąć Casablanke ńa czoło wydarzeń 
obok Stalingradu. Casablanka reprezentuje północną A irykę, w któtej 
je się, że deóka końca R odciążająca front rosyjski, prowadzona przez 
Akantów z Niemcami i Włoc hami, broniącymi w sie, głównie na 


J]; 
zdan 


linii Bizerta — Tunis. Tej sprawy dotknięto niewątpliwie w nar: lach anglo- 
amerykańskich, tymbardziej, że z nimi wiąże się sprawa drugiego frontu 
w Europi którego re lizacja a jest od bezpieczeństwa żeglugi na 
morżu EEE jako bazy wypadowej Aliantów na południot ton- 


tynent Europy. Likwidacja ly wojsk memieczo w oA ich w Afryce jest 
niezbędnym warunkiem ia i i 
Niemców walczący 
nioslej imprezy zost 
W Turei ji jeszcze silniej « 


wojennej w wielkii 


ę że losy tej tak do» 
przesądzone. Wizyta zaś Churchilla 
okumentuje mi tego frontu. Rozwinięcie akcji 
I na terenie Eu 'opy doprowadzi do szybkieg 
konania pa s emu odpowie dak oby całe nastawienie *konferer APE 
której Roosevelt nadał miano „koní 1 bezwarunkowej kapitulacji Nie- 
miec, W toch i Japonii“. Jak widz SDI stała symbolicznym 
ośrodkiem, l wyszły decyzje ategiczne Aliantów, doniosłe nietylko 
dla powstania drugiego frontu ale i dla cał łej wojny. Postawienie Japonii 
w jednym szere z Niemcami i Włochami wskazuje na aa „Aliantów 
prowadzenia wojny z zastosowaniem NRA: la a: 
ków ta przeciwko 
A oleńsywy Jape 
odcięcia Australii o 
nowili swe wysiłki Skier kże pr wko Japoni 
s bitwa morska nie u wysp Salomona będ 
na dalszy przebieg R anii wojennej także na Pacy 
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Inoczonych, posta: 


Salome na z nie ŚW 


pomocy St tanów Zje c 
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oęząca się obecnie 
miała duży wpływ 
fiku. 


OSTRZEŻENIE 


Przypominamy nasz 


enia przed „Gward organem rzeko» 


mej Gwardii Ludowej, a więc nas 


Polską Partię Robotnic 


ej nazwy nadużywanej niecnie przez 
a (P. P. R.) w rzeczywis 


tości komunistów. Piętnu: 


lac to niespotykane w życiu ideowym podszywanie się pod cudze imię, 
jesteśmy przekonani, że nasi zwolennicy i sympatycy łatwo odróżnią i wy: 
czują nasze wydawnictwo wojskowe „Gwardia Ludowa“ nietylko z jej sza» 
ty zewnętrznej i symbolicznego znaku WRN (Wolność, Równość, Niepod- 
ległość), ale jeszcze wyraźniej z jego treści i całe go nastawienia ideowo- 
socjalistycznego. Albowiem nasza „Gwardia Ludowa” je 
nego ruchu samodzielnie polskiego. 


st organem zbroj» 


zanego z ludami solidarnościa wal 
ki o Wolność i Demokrację w przeciwieństwie do P. P. R., zależnej od 
czytników peństwowych i rolity 
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jej interes m podie rządko 
wanej j} jedynie jej wolę ea 


laczelne Kierownictwo „Gwardii Ludowej“ WRN 
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